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Z za kulis sejmu walutowego. 


/żyezka państwowa bezterminowa, jednoprocen- 


Trey dni trwaly obrady komisyi w sprawie 
walutarnej, która tuk wielkie wzbudziła zainte- 
regowanie w kraju, gdyż dotychczasowe propo- 
nycye krzywdziły Małopolskę, wprowadzając 
zupełną dowaulacyę korony. W pierwszym dniu 
obrad komisyi panowała zupałna zgoda mię- 
dzy reprezentantami Posnańskiego, Małopolski, 
a także w pewnej części dalegatami Królestwa 
Kongresowego. Na wyrażone powszechnie a8- 


patrywanie, że waluta obieg w kraju mająca, | 
musi być uważana jako znaturalisowana, za skich gotówką. a pozostałe 12 złotych polskich 
punki wyjścia brano pod rozwagę normę przed- | ytom } 
dze „gotówkową będzie miała wspomnia- 
| 


wojenną z odpowiednią procantową zmianą, 

Nagły powrót dyrektora Karłowskie.g.o 
z Paryża, który w drugim dniu obrad wziął u- 
Aziat w ankiecie, wywołał w xapatrywaniu 
członków komisyi na relacyę koron zupełny 
przewrót. Dr. Karłowski miał, jak naa infor- 
muja. zapewnić członków ankiety, że ententa 
sranowezo aobie życzy, aby wymiana koron w 
Polsce obieg mających, nastąpiła na podsta- 
wię kursu koron na giełdzie francaskiej, noto- 
wanego w momencie wymiany, t. je przypu- 
szezalnie 80 trunków za 100 koron. Pod tym 
warunkiem miała się ententa sobowiącać do u- 
fziełenia państwu polskiemu pożyczki potrzeb- 
nej do regulacyi waluty. Wiadomość ta zade- 
tydtowała o losie korony a rezultatem był ogło- 
szony, budzący senzacyę W kraju, sobotni ko- 
munikat. Bezpośrednio po ogłoszeniu obrad 
ankiety, a przed ogłoszeniem komunikatu po- 
jawił się ku wiełkiemu zdziwieniu wszystkich 
pzłonków ankiety, komunikat generalnego se- 
kretara > 
LE 


1. LIPCA 1919. 


,ka, tego się dowiedzieć nie można, pomimo cze- 
 stokrotnych rapytań tych panów, którzy w tych 


|wnać się ma 20 frenkom, wzglednia 20 zł. pol- 


+3. « | KE- 


Miesięcznie . . . 


towa, w wysokości 60 procent. 
Jaka bedzie relacya nowych słotych do fran- 


sprawach powinni być jak najlapiej potnfor- 
mowani. 
Zważyć przytem należy, iż np. 100 kor. ró- 


skim. Z tych 20 złp. otrzymać się ma 8 zł. pol- 
pożyczką. Nasuwa się przytem pytanie, jaką 


na jednoproceutowa pożyczka polska, jeżeli 
4 proc. pożyczka francuska notowana jest dziś 
na giełdzie paryskiej po kursie 67? Jedno- 
| procentowa pożyczka polska może więc osiąg- 
lagé w takim razie przypuszczalnie 20 za 100. 

| Jak wiadomo zobowiązania będa realizo- 
wane w złotych mniejwięcej po kursie przed- 
|wojennym, natomiast płaco urzędników, robo- 
ltuików i t. d. asygnowane być mają na pod- 
stawie nowej relacyi, t. j. 20 za sto. Jeżeli! 
chłopi np. biorą za mleko 3 K, a mają dosta‘ | 
[8 zł. połskie, fe musi brać robotnik? 

Zanosi sią na spekulacyę, że posiadacze ku- 
ron będą się siarali wymieniać jo nu marki, ce- 
lem osiągnięcia innej relacyi, niż przy ogólnej 
wymianie na złote, gdyż to s powodu niezro- 
| zumiałej sytuacyi uważa sią w Warszawie za 
|jedyny punkt wyjścia. Ile franków osiągmie się 
kuj złotego na to nikt » czynników kompeten- 
tnych nie umiał dać odpowiedzi. Zdanie an- 


i dałogwcyi w Paryżu, który z(kiety było widać niespodzianką nawet dla mi- 
4 zaprzecza Tozsiowanym wia- | nistra Karpińskiego, gdyż miał on oświadczyć, 


koby ententa wpływała na rela- |jak naa informują, ża nie podziela zapatrywa- 
d vorgan, przy zamianie na złote połakie, a |nia ankiety i że one nie są dla rządu obowią- 
"tuje tylko, że ententa zażądała zarege- | zujące, którego propozycye będą zupelnie od- 


+ ruwania korom, będących w obiegu w Pol- 
sce, dla cełów likwidacyjnych i dla obliczeń z 
Bankiem auwsiro-węgiorakim niezbędnych. Wa- 
żną rzeczą jest także, że przy wymianie obcej 


mienne. Afera ta wywołała burzę wśród ludow- 
ców i Piastowcy zażądali, aby sprawa ta, wlo- 
kąca się tak dinugo i budząca w kraju uiejw- 
kój była temalem obrad na najbliższych :msie- 
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koju. Niech żyją państwa zjeduoczone i sprzy- 
mierzone. Niech żyje Liga narodów. Podpisane 
prezydyum Zjazdu. 

Po uchwaleniu rezolucyi, które przyjęto 
Wszynikie jednogłośnie, uchwałono program 
P. S. Lẹ który między innemi postanawia: 
Uznając wolę więkazości za jedyny wyraz idel 
demokracyi Polski, stronnictwo ludowe zwa- 
czać będzie próby narzucenia społeczeństwu 
dykiatury mniejszości. 0o de narodów ościen- 
nych polskie stronnictwo ludowe uznając w ca- 
łej pełni prawo samostanowienia narodów dą- 


żyć będzie do unii alho do federacyi z są6i0-; 


dnimi bratnimi narodami dla wspólnej pracy 
nad utrwaleniem własnej i ich niepodległości 
i rezwoju. Uznająe zbrojenia i utrzymywania 
stałej wielkiej siły zbrojnej za systemażyczne 
przygotowanie wojny P. 8. L. dążyć będzie do 
zupcinego rozbrojenia równolegle z innemi pań- 
stwami, dopóki jeduakże Polska xagrożoną be- 
dzie przez zaborczość państw  rozbiorowych 
Niemców i Rosyan P. S. L. uznaje w całej pełni 
konieczność utrzymywania silnej i ka.nej armii 
narodowej, w której przy zachowaniu najści- 
śłejszej dyscypliny obywatelskie prawa i god- 
ność człowieka. znajdować Będą pelne nossnno- 
wanie 


Podział tervtoryalny Polski. 


Warszawa 29 czorwca. 

Wedlug opruwowywanego ohecnio projektu 
podziału administracyjuego Polski, Polska ma 
być podrieloną na 15 województw, a mianowi- 
cie: województwo Pornańskie, Toruńskie, By- 
tomskie, Krakowskie, w które wchodzi także 
pogranicze Królestwa, Cieszyńskie, Tarnow- 
skie, Lwowskie, Stanisławowskie, Przemyskie 
z okoliczani sięgująconi daleko poza granicę 
Sanu, i Kołomyjskie. Resztę zaś, w liczbie eze- 
|ski. Kongresowej (z r. 1815). Obecnie toczą się 


per'raktucye w sprawie zaprowadzenia wdro- 


hal. — 32 fen. 


Prredgłata s0%7 04a 
dia nanczycielstwa Tadowega 


granicą 
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Zauinezniki, prospekty i Ł p. dla prenumeraterów 
mirierowych i zamiejscowych za 100 egzemplarzy 


pisania rozpoczęły się rokowania w eclu ure- | zwą, w której powiadają. że to reakcyoniści 
golowania w najłopezy sposób puszczególnych |wylicznie dążą do zagaanięcia wladzy. Nawo- 


spraw w interesie stron intereeowanych, które 
to sprawy chciałaby poroszuć deleracyn nie- 
miecka. 

Prezydent konierencyi pokojowej Uleieucouu 
wystosował dnia 17 ozarwca notę do posła v. 
Hanieła, w której go zawiadomił, że doręczona 
delegacyi niemieckiej egzemplarze tekstu trak- 
tatu pokojowego są identyczne » tekstem 
egzemplarza, który będzie przedłożony do pod- 
pisania. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donos! z» Wormalu pod datą 28 b. m. Pos. von 
Haniel wystosował nastepujaen notę de 
przewodniczącego  Kkonferencyi pokoiowej p 
Clememceaua: 

Panie Prezydencie! W imieniu ministra suraw 
zagranicznych mam zaszczyt zawiudomie W. 
Fkacelencye: Za względu na ustęp końcowy no- 
ty z dnia 20 maja w sprawie powrotu jeńców 
oraz ze względu na eraé VI odpowiedzi państw 
sprzymierzonych i xaprzyjaśnionych prosi rząd 
niemieckie e możliwie azybkie oświadczenia, 
kiedy i w jakim składzie zamierzawem jost z6- 
branie się komisyi przewidzianej w artykule 
1213 ust. 1 traktatu pokojowego. 


Niedoszły traktat japońsko-niemiecki. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Rinro koresp. 
domosi z Saint Germam pod datą duia 29 
czerwca: „Chicago Tribune" przynosi na pierw- 
szem miejscu przed sprawozdaniem 0 urocŁy- 
stońcinch podpłsania pokoi, rewelicye swego 
koresponńienta przy konfereneyi pokojowaj o 
planowanym w Cranie wojny tajnym traktacie 
między Japorią a Niemcami. Traktat ten był 
w głównych zarysuch wypracowany w paździer- 
niku roku 1918 i tyłko dla tego nie został pod- 
pisany, poniaważ przed dniem wyznaczonym 
na podpisanie w Niemczech wybuchła rewołn- 
cya i Hohenxollernowie opuścili kraj. Rokowa- 


śmiu. tworzyć będą województwa dawnaj Pot nia były prowadzone przoz niumieckicgo posła 


w Aztokholmie i było przewidziauem przyjęcia 


także Rosyi do tego traktatu. Głównym celem 


tego układn było wyłączenia interesów anriol- 


luj; oni masy robotnicze, aby się nie dały nad- 
używać do popełniania rozmaitych gwałtów. 


| Niezależni żądają wreszcie rukonstrukcyi zugro- 


madzenia narodowego, 

Koenigsunierhausea. P. A. T. Radio stacy: 
warszawskiej. Ze źródła niemieckiego. Komi- 
tet wykonawczy w Hamburgu oświadczył, ża 
na wypadek zaatakowania nis należy stawiać 
zbrojnego oporu. 


Próby kontrrewelucyi w Budapeszcie. 


Koenisgsunterhauseu. P. A, T. Radio atacył 
warszawskiej. Ze śródła niemieckiego. W Nu- 
dapenxcie odbyty się wielkie manifestacyo prze- 
aw  reądowi sowietów. Spalono czerwone 
sztandary, wywieszając na ich miejsce sztanda- 
ry czerwono-liało-zielone. Z powoda tych ma- 
nifeatacyi ogłoszono atan oblężenia. Kontrro- 
wolucya zosiała zduszona, mimo to położenie 
republiki sowietów jest nie do utrzymania. 


LYNCZOWANIE BOLSZEWICKICH KOMI- 
SARZY. 


Wiedeń P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp 
donosi ze Sztokholmu: Przybyły do Helsing- 
forsu ezłonek prowłzorycznego rządu w ^r- 
chanvielskn opowiada, że niemawińć do bolira- 
wików wzrasta w całej północnej Rosyi. Mano- 
łą się napady na bolszewickich fankcyonaryn= 
szy i lynczowania ich. [Istnieje nadzieja, że 
wkrótce nastąpi połączenie między armią poł- 
nocna a armią Kołezaka, Dotychczasowe klę- 
ski Kołezaka były spowodowane brakiem 
amnnicyi. Dziś jest on obficie zaopatrzony w 
materyał wojenny. 


Lichwa sezonowa. 


% Kryniey otrzymujemy następująca 
pismo: 
W dziennikach krakowskich i lwowskich 


umieszczono w miesiącach maju i czerwcu b. r, 
notatki e wyśmienitan zaprowiamowaniu w 
środki spożywcae zdrojowiska w Krynicy, 


waluty na złote polskie, pobieraną będrie po- | dseniach. tj. jesreze przed wakacyami. R. W. |bnaj wiminiatiacyji w wojewódziwach, które |skoanorykańskich w Axyi i polityczne oddzie- 
jdawniej należały do zaboru pruskiego i ausiry- |lenia Angli od Ameryki, oraz podział Chin i 


|aakiego. Otrzymać onè mają veobną reprezen- |AZ7i centralnej między Japonię a Niemcy, Je- 
tacyt. minisioryum odrebne z gzarokiemi pelna. | Jos * Pankżów traktatu postanawiał, że Japo- 


Bezprzecznie ministerstwo aprowizacyi, ru- 
zumiejąc, czem jest jedyne zdrojcwisko w Vak- 
soe tego rodzaju jak Krynica dia znekanoga 


M a 


ulg 4 KORIESEYT | 


n Zwycięsk 


d kontrofenzywa. 


Złoczów odzyskany. — 3000 jeńców ukralńskich. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat satabu gone- 
ralnego z dnia 29 czerwca: 

Front gicyjsko-wołyńaki: Po zatrzymaniu 
się wojsk naszych w planowym odwrocie na li- 
aii nakazanej przez naczelne dowództwo, rozpo- 
częła się wczoraj nasza kontrofenzywa na ca- 
tym froncie galicyjskim. Złamawszy wszędzie 
opór Ukraińców wojska nasze w ciągu dnia 
wczorajszego osiągnęły linię Sasów —Złoczów— 
Narajówka. Przez zajęcie wzgórz na wschód 
od Halicza linia kolejowa Lwów-—Halicz—Sta- 


nisławów jest znów w naszem posiadaniu. Nie- |P 


przyjaciel poniósł bardzo ciężkie straty w za- 
birych i rannych. Utracił on około 3000 jeń- 
ców. około 30 karabinów maszynowych i duży 


zapas amunicyi. Dziś nasze wojska w dalszym 
ciągu postępują naprzód. 

Front poleski: Wzmożona działaluość arty- 
leryi nieprzyjacielskiej nad Jasłołda. 

Front litewsko-białomaki:  Utarczki patro 
wywiadowczych, pozatem spokój. 

Zastępca szefa sztabu general.: Haller, plk. 


mocnietwami i pełną awtonomig Postanowie- 
nia te zapadły ze względu na oddzielne waran- 
ki gospodarcze, w jakich prowimcyo te żyły, 
jak niemniej odrębne ustawodawstwo, Dotych- 
|emaa nie postanowiono, króre z miast będxie 
rezydencyą tej dziełnicowej władzy, a sprawa 


lta zapewne wywoła zupełnie zrozumiałe w na- 


N szych warunkach spory. 


L Komisyi wojskowej. 


Warszawa, P. A. T. Komiaya wojakowa obra- 


Lwów. (Tel. własny). O kontrofenzywie pol- | dowała pod przewodnictwem posła Anusza przy 


skiej dochodzą tu nadzwyczaj radosne wiości. | współudziale 


przedstawiciela ministerstwa 


Rwące się do boju wojska polskie — w tem |spraw wojskowych. Przyjęto ustawę przedło- 
wazystkio pułki legionowe — dokonały |żoną przez to ministerstwo o bowiązku służ. 


trzech dni w rekach polskich, 
wojska przekraczają ju% w tym odcinku linię 
Strypy. 


Zjazd Piastowców. 
Warszawa. P. A. T. Dnia 29 czerwca odbył 


się w parku Agrykola Zjazd delegatów pol- 
skiego stronnictwa ludowego grupy Piasta. W 


prezydyuiu zasiedli przedstawiciełe wszystkich | KOWame przez wrogów naszego N 
|gree oświadcza, że żydom w Pols 


ziem polskich, miedzy innymi przedstawiciele 
Spisza, Orawy, Śląska Cieszyńskiego i t. d. 
Przez pewien czas obecni byli na zjeździe 
przedstawiciele legacyi zagramicznych. Sejm 
prawodawczy reprezentowsli wszyscy posłowie 
E grujy Piastowców, oraz wielu posłów ludo- 
wycli i innych grup. Na wniosek posła Cie- 
slińskieg.o wezwał Zjazd posłów wło- 
ściańskich sejmowych do wstąpienia do gru- 
py Piasta, albo do złożenia mandatów (1). 
U.liyaluno dalej nasiępujące rezolucye: 
Kongres P. S. L. Piastowców stwierdza, że 
najwyższem zadaniem chwili obcenej jest prze- 
prowadzenie najszybsze wewnętrznego zjedno- 
czenia Polski i poleca posłom ludowym, aby w 
sejmie w tym kierunku najenorpiezniej praco- 
wmi. Uznając. że organizujące się państwo pol- 
skie potrzebuje przedewszystkiem silnego rzą- 
du. świadomego swoich celów i dróg, oparte- 
go RA trwałej, twórczej i zdecydowanej wiek- 
szości sejmowej, uznając dalej, że naturalną 
większość w Sejmie ustawodawczym po- 
winni utworzyć posiadający liczebną większość 
włościani.e, kongres P. B. L. reprezentu- 
jący przez -delegatów z wszystkich ziem pol- 
skich pole catego narodu, wzywa posłów 
włościaais'kieh, aby najrychlej złączyli 
się w jeden karny obóz dła wytworzenia więk- 
S«Qóci w Sejmie. Kongres P. S. L. Piastowców 


odpiera z oburzeuiem roaszorzane przez ż váj 


dów zagranicą 


Polsce, stwierdzając, że w Połsce nigdy i ni- 
gdzie pogromów nie było i niema. Wybuchłe 
tu i ówdzie rozruchy przeciw żydom Kongres 
z eałą surowością potępia, stwierdzając równo- 
cześnie, że rozruchy te były płanowo prowo- 


przełamania linii ukraińskiej, tak od północy, | by do lat 50 poza ustawą mobilizac:jną wszyst 
jak zachodu. Brzeżany znajdują SiĘ mł od kieh pracowników poczt, pracowników telegra- 
i zwycięskie |fa i kolei. 


Prata francuska o KRowaniach niemieckich. 


Paryż. P. A. T. Havas. Dn. 25 czerwca, (3pó- 
źniona). „Figaro” pisze, że skoro mu się oczy” 
wista dowody, że Niemcy otwarcie przygoto- 
wuja się przeciw rządowi polskiemu, naloży 


rzecz Niemiec, aby Miemoy terrtoryalnie i f- 
namsowe nażmuiej wciompialy, Inay znów arty- 
kał przewidywał konwencyę wojskową ku 
wzajemnej ochronie przed tendnue: umi xtako- 
wymi Anglii i Ameryki, 


Niemcy jeszcze nie zrezygnowali. 


Paryż. P. A. T. Havas dososi: Zurychski ko- 
respondent „Małina” donosi z pewnego źródła, 
Że wszyscy znajdujący się na terytorywm 
Rzwajrarskiem na urlopie 
otrzymali wezwanie do powrotu. 


Nauen. P. A. T. Radio stacyi warszawskiej. 


Ze żródta niemieckiego, Prasa niemiecka w dal 
Szym ciągu wypowiada ostrzeżenia co do irak- 
tatu pokojowego, hłóry nazywa 


z olrojętnością przyglądają się widowisku w 


Warmalu i Paryżu, wiedząc dobize. że pokój 
nie noże 
być podstawą do nawiązania stałej zgody mig- 


ten, nawet zdaniem jego twórców, 
dzynarodowej. 


Kronprinz nie uciekł. 
Paryż. P. A. T. Havas. Wiele pism wypo- 


temu przeciwdziałać, nakazując Niemcom na-| Wiada wątpliwości co do wiadoiności o ucieezce 


tychmiąstową demobilizacyę wojsk przeznaczo- 


arodu. Kon-|nych do zadania ciosu jednemu ze sprzymie- 
ce będą przy | rzeńców. 


znane wszystkie te prawa, jakie żydzi mają Paryż. P. A. T. Havas donosi: „Figaro” za- 


w innych państwach Europy czy Ameryki i za- 
strzega się przyciw narzuceniu Państwu Pol- 
skiemu unormowania stanowiska żydów w Pol- 
sce, uznając, że unormowanie to jest wyłą- 
cznie atrybutem suwerennego Sejmu polskiego. 
Na wniosek posła Rączkowskiego uchwalono 
wysłać do pp. Clemenoe'a'ua, 
G.e,o,r,g,e,a i Wilsona 
gram: 

Lud polski w dzień po podpisaniu pokoju 
wersalskiego przesyła narodom złączonym w 


znaczając rozpoczęcie kroków nieprzyjaciel- 
skich przez Niemców na granicy niemiceko- 
połakiej powiada, że nawet najenergiczniejsze 
akta nie nie pomogą, konieczne są czyny. Ga- 
zeta zauważa, że dość się już krwi przelała. 
Zaprzestanie walki zależy wyłącznie od energii 


, L.lL.o.y'd'a zwycięskich sojuszników. „GaułoiB” żałuje, ża 
następujący tele- |nię zmuszono Niemców do rozpuszczenia wojsk 


na Wschodzie i sądzi, że Niemcy nie śmią nie 
poddać Bię kategorycznemu żądaniu, wypowie- 
dzianemu w tym względzie przez marszałka 


wojnie światowej wspólnością ideałów i krwi Focha. 


przelanej ofiarnie dia obrony Europy przed za- © U 


lewem pruskiego militaryzmu i panowania gwał- 
tu przed prawem wyrazy szczerej radości z po- 
wodu nasiania pokoju. W tej historycznej chwi- 
li lud polski, który dzięki zwycięstwu ententy 


Po podpisaniu traktatu. , 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 


odzyskał niepodległość ojczyzny, składa naj- | donosi z Wersalu pod datą 28 czerwca. Przewo- 


głębszy hołd pamięci bohaterów, którzy w woj- |dniczący konfereneyi pokojowej 


Clemen- 


nie światowej polegli w obronie najświętszych |ce au wystosował następującą notę do posła 
ideałów ludzkości, składa głęboki hołd genial- |von Haniela: 


nym wodzom i wielkim mężom stanu ontenty, 


Paryż, dnia 27 czerwca. Panie Przewodniczą- 


którzy w traktacie podpisanym v.czoraj przez | cy! Mocarstwa sprzymierzone i zjednoczone zba- 
Niemcy oparii ustrój Świata na prawie i spra- | dały notę niemieckiej delegucyi z dnia 25 czer- 
wiedliwości i wytyczyłi ludzkości nowe drogi |woa w sprawie umowy 00 do ziemi nadreń- 
rozwoju. Lud polski wyraża z głębi serca pły- |skiej. Przyjmują one do wiadomości, że de- 
nące Życzenie, aby Liga narodów, Stanowią |legacya niemiecka otrzyma upoważnienia pod- 


ca siłę i najwyższy trybunał świata ugrunto- | pisania tej umowy w omaczonym 
oszezarstwa o pogromach w,wat mogła najszybciej Lłogosławieństwo po- | Nie mają oue nic przeciw temu, aby po pod- |Hamburga. Socyalióci niemainini wydał ode. |ska pracuję. 


termio, 


Kronprynca. Następca tronn niemieckiego nie 


miałby żadnej korzyści z takiej ucieczki, ałbo- 
wiem traktat pokojowy nie przewiduje wyda- 


nia go, gdyby „ać powrócił do Niemiec, mógł- 
by nie narazić na to, że znalasłby się na liście 
tych osób, których wydania zażąda ententa, 
jako winowajców wojny. Dzienniki na każdy 
sposób przestrzegają Radę rterech, aby 
zwróciła rządowi hołenderskiemu uwagę na po- 
ważne następetwa ucieczki, oraz. aby rozio- 
czyła jak najściślejszy dozór nad 6x-cesu "m 
niemieckim Wilhelmem. 


Ustąpienie Falkenhayna. 


Koenigsunterhausen. P. A. T. Radio stacyi 
warszawskiej. Ze żródła niemieckiego. Komi- 
sam Wennig został zamianowany na miejsce 
głównego prezydenta Prua Wschodnich. Gene- 
rał Fałkenhayn został na własną prośbę prze- 
niesiony do rezerwy. 


Sytuacya w Hamburgu. 


Nauen. P. A. T. Radio stacyi warszawskiej. 
Ze źródła niemieckiego, W Hamburgu w dak 
szym ciągu były wczoraj rabunki. Dopiero w 
nosy zapanował spokój. Milicya ludowa skon- 
fiakowała wiełe amunieyi na przedmieściu żw. 
Pawła. 

Koenigsunówiauwecn. P. A. T. Radio stacyi 
warszuwakiej. Ze źródła niemieckiego. Wojska 
gemoraia I.etowa-Vorbecka zostały wycofane i 


oficerzy niemieccy 


wytworem 
polityki gwala i krótkowzroczności. Nieney 


"POÓRSZERSGW A, 

datnej ości da Krynicy mąki, unózcm, ry tu, 
kawy, cuka i ryżu owsianege. Zasadnirzyrm 
celem ministerstwa było obmiżyć oeuę utrzy na- 
nia i umożliwić kuracyę tym kołom ludności, 
które na wojnia nie porobiły majątków, vrzi 
ciwnie, zosiały materyalnie zniszczone. N iugi 
ty, dobie chęci ministerstwa nie sn:uaniy gir- 
zumionu u właścicieli pensyonatów, któczy 
wykuzystując sposobność, chca tego roku pa- 
robić majątki, 

Poniino obdziełenia pensyonatów we wspo- 
mniane artykały, właściciele ioh nie tylko, że 
cen nio obmiżyji, lecz przeciwnie, jeszcze pod- 
wyższyli Zeszłego roku, gdy nie było żadnej 
aprowizacyi i wszelkie artykuły snożywe*g 
trzeba byio nabywać po cenach juskarskieh, 
Jak cukier po 30 K, mąkę po 25 K. masło 10 
TO A. kawę po 500 K za kilogram. utrzymanie 
(dzienne kosztowało mniej, niż w sezonie togo- 
roezu; m. gdy cena mąki wynosi 4 K 60 h, en- 
kru 9 K 60 h, masła 40 K, kawy 22 K 50 h 
za 1 gk. Poza tem mlieko płaci się po 4 K za 
litr, jaja po 50 h za sztukę, gdy ubiegłego ro- 
ku mleko płaconó 7 K, jaja po 1 koronie za 
sztukę. Wprawdzie mmisterstwo aprowizacni 
nie zatwierdziło istniejącego cennika, niemniej 
on Gl:owiązuje i kuracyusz musi placić za ro- 
kój z dziennem utrzymaniem cene, wahającą 
się okoła 50 Koron. inaczej mie ma tutaj dla 
niego niejsca. 

Rozdziałem oddanych Krynicy artykułów 

spożywczych zajmuje się miejscowy Komitet 
aprowizacyjwy. w którego skłaq wchodzą w 
wiekszej liezbie właściciele pensyonatów, sto- 
jący na straży swych osobistych interesów. 
Dla zahezpieczenia awoich dochodów należą 
członkowie Komisyi aprowizacyjnej równocze- 
śnie i do Komitetu dla zwalczania lichwy! 
, Najbiedniejsi są pracownicy Zakładu zdro- 
jowego i miejscowych urzędów. Przydzieleni na 
sezon do służby, pozostają w najskrajniejszej 
biedzie. bo z pobieranej płacy miesięcznej ża- 
den urzędnik nie jest w stanie mieszkać w 
pensyonacie i korzystać z dobrodziejstwa apro- 
wizacyi. Ponieważ Komitet aprowizacyjny nie 
obdziela pracowników miejscowych i przydzie 
lonych w dostalaczną ilość mąki. cukru, tłu- 
Szezów, a nawet na czasokrea od 16 czerwca 
do 15 lipca b, r. całkiem przydziału maki i cze 
kru odmówił, zmuszeni są nabywać je pokę- 
tmie po cenach paskarskich. Z tego też powo- 
du wyczuwa się między funkcyonaryuszumi 
wielkie rozgoryczenie, co może pebnąć ich do 
samoobrony i czynnego zamanifestowania swo- 
jej krzywdy, na czem mode ucierpieć zdrojo- 
wisko i kuracyusze. 

Ministerstwo aprowizacyń powinno mieć tyłe 
wpływu, aby ar właściciałi will do obai 
ionia cen, a Komitetowi aprówizacyjneme ne- 
kazać dbeó o tych kuini, kżórwy ple 


b 


| 


, 


av 


Podobne stosunki panują we wszystkich 
piemał zdrojowiskach polskich. Władza powin- 


na absolutnie wkroczyć w tę sezonową orgię |Na posiedzeniu tem omawiana będzie tak wa- 


chwy, uprawianej kosztem chorych. Red.). 


KRONIKA. 


Z miasta. 
POWRÓT „WIOSNY“. Unegdaj i wczoraj 
mieliśmy dni tak słotne i zimne, że pesymiści 
zaczynają przypuszczać, iż teraz w zenicie lata 
a progu zwykle skwarnego lipca powraca pa- 
miętna tegoroczna, zimna wiosna. Dzień wczo- 
rajszy, pochmurny i słotny, czynił przygnębia- 
jące wrażenie. Nie powiodły się przechadzki i 
wycieczki, na plantach po błotnistych alejach 
przechadzały się grupy świetującej ludności 
i żołnierzy, kawiarnie letnie świeciły pustkami. 
Z zimnej, dżdźstej niedzieli skorzystały tylko, 
jak zwykle... kina. 
WAKACYE. W dniu wczorajszym młod: : 
szkolna w dalszym ciągu opuszczała Kraków. 


i 


l 


zdążając do ognisk rodzinnych mna wakacye. j 


Przez dwa miesiące uczniowie i uczenice, wol- 
ni od troski codziennego przygotowywania sio 
na lekcye, zażywać będą wywczasów w mia- 
steczkach i wsiach wśród pięknej naszej na- 
tury. Myśl o nauce, o postępach w poszczegól- 


"nych przedmiotach usunie się na dalszy płan. 


Radość życia górować będzie w sercach mło- 
dego pokolenia. Spodziewać się jednak nale- 
ży, że wśród zabaw i wycieczek przyszli oby- 
watele wolnego już państwa polskiego, nie za- 
pomną o wielkim przełomie dziejowym, jaki 
przeżyli i o obowiązkach jakie na nich oiążą. 
Nie zapomuą o tych kolegach, co z ławy szkoł- 
nej jako ochotnicy poszli w szeregi wojskowe 
bronić wschodnich kresów Rzeczypospolitej. 
Przykład tej dzielnej młodzieży towarzyszyć 
im będzie i wśród miesięcy wakacyjnych, za- 
chęcając do naśladowania w przyszłości tych 
wzorów polskiego męstwa i poświęcenia. A gdy 
pokrzepieni na siłach powrócą w stare mury 
Krakowa, aby czerpać tu dałej światło wiedzy, 
nie powinno opuścić ich poczucie sumiennego 
spełniania obowiązku, jakim jest w pierwszym 
rzędzie pilne przykładanie sie do nauki, gdyż 
Połska potrzebować będzie mnogich legionów 
intełigencyi, by sprostać trudom rządzenia roz- 
ległymi obszarami państwa i ożywić osłabione 
zrterye życia społecznego. Im szereze zaś koła 
©yarmie oświata, tem szczęśliwszą będzie Oj- 
czyzna. Więc dla Niej, młodzieży polska, teraz 
wśród wakacyj krzep siły fizyczne, i dla niej, 
gdy rok szkolny się rozpocznie, praeuj wytrwa- 
zdobywając jak największa sumę wiedzy. 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO W 
SZKOLE PODCHORĄŻYCH. W sobotę przed 
południem odbyło się uroczyste zakończenie ro- 
ku szkolnego w szkole podchorążych w Łobzo- 
wie. Szkołę zaszczycił przybyciem Książę-Bi- 
skup Sapieha, który o godz. 9 rano w kaplicy 


U WARÓBO i nin t Lipca THO roku. | 


rachunek następujących pozycyi: pożyczki ul- |eskapady do Budapesztu, Grazu i Czech, gdzie 
gowej 11,602.500 mk.; subweneyi bezwrotowej | częstokroć Lercha przedstawiała za Windisch- 
11,662.500 mk. Omówienie warunków uożyczki gratza. Gdy Lerch umarł, kazała księżna do 
żna i aktualna sprawa przedstawień kinomato-|ma te roboty z ministerstwem robót publicz- modlitwy codziennej syna dołączać modlitwę 
graficznych dła młodzieży. Sprawa ta była nie- | nych magistrat pozostawia sobie. Polecono wy-jza Lercha. Dalsza część szczegółów — piszą 
dawno rozpatrywana w ministerstwie wyznań | działowi budownictwa przedstawić w ciągu ty- dzienniki wiedeńskie — nie nadaje się do pu- 
relig. i oświecenia publicz. przy współudziale; godnia projekt organizacyi biura budowy, któ- | blicznego ogłoszenia. Również ze swej strony 
redaktora jedynego czasopisma kinomatografi- rego zadaniem byłoby jak najrychlej urzeczy- wniosła księżna odrębną skargę  rozwodową, 
cznego „Ekran“, p. Fr. Mirandoli, który w re- wistnienie tych robót. w której czyni mężowi zarzuty tego samego 
feracie na temat „Nauka pokazowa“ przedsta-| NAPAD BANDYCKI NA DWÓCH KASYE- |rodzaju, dodając do nich zarzut marnotrawie- 
wi zebranym tę doniosłą sprawę i sposób jej RÓW. Z Warszawy donoszą: Onegdaj o godz. nia majątku. Procesująca się para, z której 
realizacyi, co w odpowiednim memoryalc, któ-!11 rano dwaj kasyerzy ministerstwa robót pu- |księżna liczy 36 lat życia, zaś książe 45, ma 
ry ma być przedłożony min. wyznań i oświece-|blicznych, pp. Bronisław Janowski i Edward | czworo dzieci, z których najstarsze liczy lat 10. 
nia, zostanie omówione i opatrzone podpisami | Siemieński, podjęli z Połskiej Kasy pożyczko- Zawiadomienia i komunikaty. 
korporacyi nauczycielskich. Na posiedzenie to; wej około 36.000 marek na wypłaty dla tak PODZIEKOWANIE. Zbiórka zach „gal. Tow. 
wydział uprzejmie zaprasza swych członków i zwanych bezroboczych, zajętych przy przesy-jezez PA sci 1 mtodzieiy (T. O. M) urządz0- 
pedagogiczne zrzeszenia. ipywaniu piasku na fortach za rogatką Wolską. „. w "Tygodniu dziEBĆ wł Krakowie: wynio- 
NA _ ODPOWIEDZIALNYCH STANOWI W chwili, gdy wyjechali za miasto, wyskoczyło | ja. dnia B czerwca K 16.027.94, dnia 15 ezer- 
SKACH, Piszą nam: Piekna jest polska tole- ze zboża czterech bandytów, którzy poczęli Es K 7 498.77 TO M. udsaa serdeczne po- 
rancya, czy to w zakresie narodowym, czy wy- strzelać do dorożki, wiozącej obu kasyerów. | dzięko Z ło ROR paniom kofiitetow emi | 
znaniowym, ale GZĘSLO bywa wprost szkodliwą. P. Siemieński ugodzony został kyłą w. brzuch | które raczyły zająć się zbiórką na cele opieki 
Nie idzie o prześladowanie n. p. urzędników ji kręgosłup. Janowski w udo. Bandyci zabrali | „sq dziećmi 
oństwa, nie będących polskiej narodowości,  torky z pieniędzmi. Na wiadomość o napadzie | seps cacy - TEFA 
He władze. dótyczące wimny przecież naczelne policya przedsięwzięła natychmiast pościg i wl eene a we” y 7 pe 
i odpowiedzialne stanowiska obsadzać Polaka- |jęła jednego z bandytów, który w ostatniej | AOANENBNI harna: hatladi 
mi. Uniknęłoby się przez to w wielu wypadkach | chwili wystrzałem z rewolweru odebrał sobie | s U GELEER A iu . 
różnych nadużyć i nie byłoby takiego n. p.|życie. Aresztowano kilka osób pod zarzutem | Warszawska „Gazeta Poranna“ opowiada: 
curiosum, jakiego obrazem jest zarząd więzień | zczestnictwa w napadzie. | Od pewnego czasu krążą po Warszawie wer- 
tut. sądu karnego. Dyrektorem domu ick | UWIASTOWIENIE POLSKIEJ SZKOŁY W | sye o organizowaniu wielkiego pisma, które ma 
nego jest Czech, jego zastępcą Niemiec, '! CIESZYNIE. Komisya szkolna cieszyńska u- być połączone z agencyą bandlowo-polityczną 
a wśród dozorców znajdują się Rusini. Jakże |chwaliła na onegdajszem posiedzeniu jednogło- i całym szeregiem innych przedsiębiorstw. 
się dziwić, że w tych warunkach zdarzają się |śnie przyjęcie przez miasto połskiej szkoły lu- | Wszystko to ma urządzać jakaś wielka spółka 
ucieczki z więzienia takich Nocóniów i t p- | dowej i wydziałowej, utrzymywanej przez Ma- |kapitalistyczna finansistów „galicyjsko-wiedeń- 
niebezpiecznych bandytów. Mamy dosyé wro- |cierz skolną. Miasto obejmuje szkołę z dniem 1 | skich“. Wersye te znalazły potwierdzenie w je- 
sów zewnętrznych i wewnętrznych — nie |stycznia (faktyeznie z dniem 1 lipca), tak, Że dnem z pism codziennych („Gazecie Polskiej”), 
szkodźmy przynajmniej sami sobie przez dzi-| Macierz otrzyma zwrot wydatków ed 1 Btycz- |pie,a doniosło. że z nany z Galicyi i Wiedniu 
wnie pojętą „tołerancyę . no. ze stroByurzji (gfkrajówezo Í midsta; < adwokat AR dr. Roger Battaglia za- 
UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO APASZA. Pe-|ry i przybory szkolne oddaje Macierz polskiej | piada w Warszawie wielki dziennik, połaczony 
wien porucznik doniósł policyi, że w czasie, szkole miejskiej. Personal nauczycielski pozo- z agencyą polityczno-handlową i że na ten GBI 
gdy pełnił służbę komendanta placu w Kijo- staje w składzie dotychczasowym. Szkoła zo- | naby? już drukarnią Orgełbrandów. 
wie w r. 1918 z ramienia armii gen. Hallera, ; stanie z początkiom nowego roku szkolnego Wiadomość o nabyciu tej drukarni okazała 
zgłosił sie du niego pewien osobnik i przedsta- | przeniesiona do budynku szkoły ludowej Przy | „żę nieprawdziwą, gdyż nowonabywcy, pp. Ko- 
wiwszy się jako Sawin-Sawicki, dezerter z woj-iul. Ciężarowej. Nakoniec zatem, po kilkunastu AS AA a erren Battaglią ani 2 8. 
ska austr., prosił o przyjęcie do armii generała |latach istnienia, doczekała się upaństwowienia © przedsiębiorstwem żadnej Styczn SSANIA 
Hallera. Prośbę jego uwzględniono. Wkrótee | szkoła Macierzy, jedyna polska szkola w Cied anale wadone elf a a SER 
atoli rzekomy Sawicki zdefraudował 8000 rubli! szynie, obok kilkunastu niemieckich. us odaia oa Battārlii potoi T., k 
na szkodę skarbu wojskowego dywizyi generała | Z ZAKOPANEGO donoszą nam: W środę isa AGR: Ro ' Mae 0 Rae” Ruf i 
Żeligowskiego, a nadto pokradł kolegom woj-|czorwca został urządzony siłami legionistów, | inoj mili Grdliniekciih ofi bytności 
skowym ich dokumenty osobiste i zniknął bez | pozostających na kuracyi w sanatoryum Czerw. pe mj sk Wasze ię dame z "dzt6GnikAdH, 
śladu. Onegdaj rozpoznał go w Krakowie ów Krzyża, wielki wieczór „humoru i śmiechu", sę R Ma a I wyć” PAPA: 
porucznik i spowodował jego aresztowańie. połączony z zabawą taneczną w salonach za- 5 5 o i» spo a m Saito zd 
W śledztwie okazało się, że Sawicki jest iden- | kładu Dra Chramca. Wieczór wypadł znakomi- |* °. i niw aa, + a i n ky 
tycznym apaszem Henrykiem Hausnerem, lat cie, dzięki umiejętnemu kierownictwu znanego |TV" SIE ąz” r» e > A a ba 
30, czeladnikiem rzeźnickim z Podgórza. Znale- humosysiy, p. Maryana Troska-Strączkowskiego. W O i M oc dl R 
ziono przy nim wiele dokumentów na cudze!Prócz niego wystąpili p. I. Kowalski, p. N.|50N0W papieru RE owego; Cz ae wę anm 
nazwiska, między innymi poświadczenie dla: Bursa i p. W. Błażek, którzy wypełnili program | #7080 od tego, który muszą nabywać sma 
rotmistrza Sawin-Sawickiego z I korpusu wojsk i monologami i kurletami. P. Waldemar-Tzatto ie y Np siek di 
polskich i poświadczenie na lekarza wojskowe- | wykonał kilka nowoczesnych tańców. Przygry- M pw z a a 3 e 
go Dra Dunina Majewskiego, a nadto niewy- | wała orkiestra wojskowa podhalańska. Zabawa b 5 nij Wafizaw yy Rb k miwat Á 
skarbie i przemyśle, jak to robił w Galicyi i w 


pełnione blankiety na świadectwa maturyczne | przeciągnęła się do rana. Czysty dochód, w 
fundusz wdów i sierót po poległych legioni- | Wiedniu — są pewne notatki w prasie, zdra- 


i metryki. kwocie 1060 kor., oddali chorzy legioniści na 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj nad ra- ] i 
A dzające zorganizowany atak zakulisowy na pol- 
Podnieść należy ofiarność żołnierzy noszych, |Skie ministerstwo skarbu. Z% tego łatwo do- 


T. N. S. W. odbędzie się w poniedziałek dnia 
80 b. m. w Collegium Novum o g. 6 wieczorem. 


postrzelił się w nogę. — Wezoraj po południn 
wypadł z wozu tramwajowego Jan Pietroń, słu- 
żący w łazienkach i doznał złamania podstawy 
czaszki. Pogotowie ratunkowe, po dorażnem 
opatrzenia, przewiogła go do szpitala św. La- 
ZATŁA 


WŁAMANIE DO SEMINARYUM NAUCZ- 
ŻEŃSKIEGO. W nocy z 28 na 29 włamali się 
viewyśledzeni dotąd złodzieje do gmachu semi- 
naryum naucz. żeńskiego przy ul. Podwale 1. 6, 
splądrowali lokał i porozrzucali książki i pa- 
piory. W poszukiwaniu za pieniędzmi poczęli 
robić otwory w kasie, lecz spłoszeni, zbiegli. 


Z Polski i ze Świate. 
WIELKIE ROBOTY MIEJSKIE W WAR- 


zakładowej celebrował Mszę św. w asystencyi 
duchowieństwa. Przybył nadto dowódca okrę- 
gu generalnego gen. Symon z szefem tabu. 
Po nabożeństwie Książę-Biskep udziełał wy- 
_chowankora szkoły Sakramentu Bierzmowania. 
Z powodu deszczu odpadła rewia szkoły pod- 
chorążych. która miała się odbyć na dziedzińcu ' 
zakladu. Rozdanie świadectw wychowankom 
sakcły odbędzie się dzisiaj, w poniedziałek. 
KOLONIE WAKACYJNE T. O. M. T. O. M. 
urządza, jak w latach poprzednich, kolonie 
wakacyjne dla młodrieży szkolnej. Organizacya 
kolonii, przy pomocy powiatowych T. O. M., 
jest w pełnym toku. W przyszłym tygodniu 
wyjeżdżają pierwsze kolonie do BSkawiec 160 
kołonistów, do Kalwaryi 40 kołonistów, do 


gdyż sami zebrali 190 kor. na powyłszy cel. 
Najwyżcze uznanie należy się komendantowi 
sanitaryuszy Czerw. Krzyża, Drowi Okuljarowi, 
który otacza chorych żołnierzy opieką iście Øj- 
cewaką, a który najwięcej przyczynił się do u- 
świetnienia wieczoru. 

WIEDEŃCZYCY MAJĄ SENZACYĘ. Ka. 
Otto Windischgratz wniósł skargę o separacyę 
przeciw małżonce, b. areyksiężnej, wnuczce ce- 
Barza Franciszka, a córce zmarłego przed laty 
następcy tronu arcks. Rudolfa. Stan faktycz- 
ny, zawarty w skardze separacyjnej, rzuca cha- 
rakterystyczne Światło na Btosunki, panujące 
w najwyższej aryBtokracyi wiedeńskiej. Ks. 
Windischgrätz opisuje najpierw, jak mu żona 


|stale wymawiała „niższość* jego pochodzenia, 


nem żołnierz, stojący na warcie, S. Kleinman, 
mryśleć się, w jakim zakresie rozszerzy Bią ta 


przez nieostrożne obchodzenie się z karabinem 

akcya, gdy owe sfery zakulisuwe zorganizują 
własne już pisma. Podjęto już takie starania 
o zabezpieczemie sobie w tej walce „tyłów“ 
i „fłanków”, mianowicie dwom z najpoczytniej- 
szych pism warszawskich zapronowano „Spół- | 
kę", czyli „odezepne”, dla zatkania ust L.. gu- 
mienia. 

Cała ta robota napotkała jednak na prze- 
szkody nieprzewidziane. Grunt okazał siq mniej 
podatnym, aniżeli można było przypuszczać. 

Pracownicy zakładów Orgelbranda, dowie- 
dziawszy się o przejściu ich w ręce p. Battaglii 
porzucili pracę i powrócili do niej dopiero wte- 
dy, gdy złożono im dowody, że nowonabywcy 
z p. Battaglia nic wspólnego nie mają. 

E SE a = OONAN WESA M ET 


- ma był pan w tej sławnej arty... 


Juszczyny i Jachówki 30 dzieci, do Podlasów 
80 kolonistów. Dalsze kolonie powstają w po- 
wiecie żywieckim. T. O. M. pragnie wysłać z sa- 
mego Krakowa przynajmniej 800 kolonistów, a 
drugie tyle wyślą organizacye powiatowe 
T. O. M. 

ZE STRAŻY OBYWATELSKIEJ komuni- 
kują nam: Wobec nieprawdziwego przedstawie- 
nia w jednym z dzienników sprawy zmian w 
komandzie Straży, obecna nacz. komenda 
oświadcza, że nacz. komenda ustąpiła na wła- 
sno życzenie, mimo wielokrotnych próśb za- 


miejętaą i taktowną zasłużył 
zauianie członków Straży i uznanie. 
Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 


JERZY TURNAU. 


Wnuczka pana Koimistrza. 


(Szkic ze wsi). 10 


— Pan ekonom — zawiadomił łukasz — |Stefci. Te 
jest w stajni, bo się krowa nie może ociełić. | także... 


I 


| 
| 
| 


Jeżeli jaśnie pan rotmistrz każe, przyjdzie | 


zaraz, jeżełi nie, to aż się krowa ocieli... 

— Może ja coś pomogę — zaofiarował 
się Pałecki. Mam w tym wzgłędzie nieco 
wiadomości i praktyki. 


ro pan łaskaw. 
w: 
kroczył obok ofbrzymiego gościa. 


— Trzy lata, panie motm™"?z 

— W piechocie? 

— W ułanach OBtoi. 

— Tak? No proszę. W legionach? No, 
ja także ułan. 

— Wiem, panie rotmistren. Pod Custoz- 


— Miestom zaszczyt być przedstawionym 
która mi opowiadała... 


— Taak?... 


f 
— Aha... amo, to chodźmy do stajni, sko- |ką umiejętnością pouczył zajętych przy 0-0 soat A i : 
, , perawyi ludzi (Bzdura pokomie ustąpił miej. | wszystko w łajdaki moskiewskie 


z głupia frant = zapytal | 
rotmisty przeszywając gościa przenikli-:wli pana rotuistrza! Wszak w K rzywodę> | 


[przerwał rotmistrz, widząc, że tłomaczenie ' nych. Ale krówki i stadnina! 
wspólnika winy zgodno jest z aktem oskar- : 
żenia główmej winowujczyni. 


yeli razem, Mały rotmistrz mprzejnie ;sca „rządcy* 
dne cielątko wzbogaciło 
— Pan był na wojnie? Długo pan wo- Ignacego. 
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skiego, 5,500.000 mk.; rozszerzenie przytułku | godniowo nocował w sypialni księżnej. O godz. 

trzymania nadal swoich mandatów. Wszyscy |dla starców i nieuleczalnych w Górze Kalwaryi, 9 wieczorem żegnał się, wracał jednak z po- 
członkowie b. komendy, a przedewszystkiem |5,500.000 mk.; budoa drobnych domów miesz-|wrotem o północy i z sypialni uchodził rano, | krętowe; Kto ma budować flotę polską?; Fun- 

p. Tadeusz Francman pracą bezinteresowną, u- |kalnych na gruncie rządowym, ustąpionym w | przechodząc przez 
sobie na pełnejtym celu miastu, 2,000.000 mk. i urządzenie gratzów do gotowalni księżnej, gdzie „przy po- 
|drogi bitej do miejskiego folwarku Brudno ko-|mocy przyborów księżnej 
sztem 
WYŻSZYCH. Posiedzenie członków Krak. Koła na wyliczone roboty wynosi 23,325.000 mk. na ny — na front, urządzała księżna z Lerchem 


wem spojrzeniem. Nie uszło jego uwagi, że bach był przed wojną buhaj z Rębowa? 


ciertniała jeszcze bardziej. On jednak mó- |hodowln... 
wił dalej, niby spokojnie: 


gościa — dwanaście sztuk. Tyle mi po mo-' 
'skałach pozostało. Chude, bo niema paszy,; 
tyle, co po ugorach uskubią. A w zimie, to 
starym zwyczajem, tyłko w adwencie trochę 
siana... 


nale wyrównane, jako zawód. Szkoda, że Z miejakiem wahaniem cheat się pożegnać. |epctu bersagliera. Dopytywał 
tak dużo ubyło ze siawnej obory rębow- | 
Nmuecace pesa rołamistrza, pannie  Stefci, |skiej... 


SZAWIT. W celu ożywienia przemysłu i zwal-jjak nim pomiatała, a potem jak weszła na dro- 
czania klęski bezrobocia magistrat miasta War- | gẹ — bardzo śliską. Już po urodzeniu drugiego 
szawy uchwalił na ostatniem posiedzeniu wy- | dziecka — mówi skarga separacyjna — po- 
stąpić do Rady miejskiej z wnioskiem podjęcia | częła się księżna otaczać młodymi ludźmi, u- 
przez miasto następujących projektów budo- | częszczać nocami do lokali publicznych na we- 
włanych i robót publicznych: budowa hali tar-|sołe uczty, które budziły ogólne zgorszenie. 
gowej na placu Korcelego kosztem 6,000.000| Nawet kuzyna męża zaprosiła na bankie, urzą- 
mk.; gmachu dla szkół miejskich na placu miej-|dzony w swej sypialni — o godz. 2 w nocy. 
skim przy zbiegu 1. Żelaznej i Leszna kosztem 


Nauka, literatura, sztuka. 


sięcznik poświęcony sprawom organizacyi flo- 
ty polsko-amerykańskiej zaczął wychodzić w 
maju w Chieago. Pierwszy numer, przedstawia- 
ijący się pod względem typograficznym uda- 
tnie, zawiera szereg artykułów, związanych 
z ruchem na Atlantyku, oraz ze sprawą przy- 
szłej żeglugi polskiej, mianowicie: Stara idea 
w nowej szacie (wstępny); Nad polskiem mo- 
|rzem; Uwagi na czasie; Jak powetały linie o- 


W połowie 1943 r. nawiązała stosunek z po- 
4,000.000 mk.; budowa kolonii na fermie Ksa-|rucznikiem okrętowym Egonem Lerchem, kió- 
werów dla 240 chłopców instytutu mokotow-|ry doszedł tak daleko, iż Lereli 2 do 3 razy ty- 


pokój dzieci Windisch- | dusze „Poland - America Line“; Kronika 
morska; Przy  sterze; Rocznice mor- 
skie i t. d. W dziale ilustracyjnym: Typ ame- 
rykańskiego kamuflażu; „Leviathau* niegdyś ' 


„łaterland'; zbiorowe zdjęcie ezłonków xa- 


czynił  tualetę". 


525.000 mk. Ogólna suma wydatków ,Gdy Windischgratz poszedł — podczas woj- 


zaprosiłem? Postanowił jednak nie wołać ! 

— Tak, tak jest. No, robiło się, co sie |Stefci do herbaty. | 

— Gdzież pan był ranny? Ta sarama, od | 
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— Pan rotmistrz skromny. Wszak Rębów| — Wpadłem na patroli pomiędzy koza- 

— Moja kuzynka była koleżanką panny ;słynął... ków, alem się przebił rewolwerem i szablą. 

panienki jechały na wakacye, ja| — Nie panie, nie — co do roli, to ja tam |Podbiłem pikę kozaka, i ostrze grotu zary- 

f , nwe bardzo umiałem. Ot tak, po staremu, |Sowało mi czoło. 

— (oś mi o tem wspominała Stefcia — bez tych tam proszków, nawozów Bztucz-| — A wy nie mieliście lanc? To źle! Jeż- 
a|dziec w spotkamiu z lancą ma dużo silniej- 

rotmi- |Sz4 pozycyę. Nie mówiąc już o ataku. 

W szarży pod Custozzą... 

Tu zaczął rotmistrz opowiadać swoje 
przejścia wojenne. Już je tylokrotnie opo- 
wiadał innym — cieszył się, że ma nowego 
a „fachowego” słuchacma. Gdy się zbliżyli 
ku domowi, kazał pan Ignacy Łukaszowi, 


gdy mówił te owa, Pałeckiemu  załannał! 
mię głos, a opalona twarz młodzieńca po- umiało. Rolnik ze mmie nieszczegółmy, ale 


| — Znane były arabczyki pana 
SAS ; ., istiza. Widziałem na wystawie... 
Byłi już w oborze. Pałecki odrazu z wiel-| __ Widzial Doa" 02. Ach. restei 
zabrały! 
AG Ea {Co pan jeszcze powie panie Bzdura? — 
kolskteemu) R a zwrócił się do ekonoma, który w uniżonej 


En czokad TOZKazÓW. nie oep  |(ergoił się on ustawicznie w pobliżu, chcąc 
pa A a KA cala a tych żoł Doc UE rozmowy jioa pede 
kj aeni $ ai "|herbatę na północną werandę. ` 
o. | =_ R Tam, w cieniu gęsto zarośniętego dzikie- 
j Umówłono sprawe. Żołnierze mieli po-|eo wina, muchy nie nadto dokuczały. Uste- 
mnożyć zastęp robotników w Rębowie je- |qy przy stoliku, rotmistrz kończył opowia- 
„szcze dziś. wieczór. .  |dać swoje walki w kampanii włoskiej. Od- 
Na driedzóńcu stała bmyczka Pałeckiego. |chylił kołnierzyk i pokazał szramę od ba- 
a) się potem 
Rotmistz wprowadzony w dobry humor,|g lewe ramię Pałeckiego, spoczywające na 
zatrzymał gościa. czasmej przepasce. 
— Ahat.. Sławna, jak Stawna... — Zostań pan jeszcze. Napijemy sie her-| — Ubezwładnione od liokcia z wyjąt- 
— 0, słyszałem, dawno o doskonałej hodo-, baty. Wódki niestety niema... kiem wskazującego i wielkiego palca (wy- 
Po chwili żałował. Po kiego licha ja go ciągaqł rękę i pokazał ją motmistrzowi). 


— To sa moje krówki — mówił en do! 


— Typ bardzo miecznego bydła. Dosko-! 


„FLOTA POLSKA“ (The Polish Fleet), a 


"Ka. 153.1 


Ex a" 
rządu, pracowników biurowych i organizato- 


rów Poland-America Line w Chicago; Organi- 
zatorzy „Poland-America Line w Cleveland, 
Ohio. 

STEFAN ŻEROMSKI w najnowszym nume- 
rze znanego tygodnika wojskowego i litera- 
kiego „Placówka“ porusza sprawę kształcenia 
się idei stworzenia dzisiejszej armii poiskiej, 
etworzenia jej zaczątków i na podstawie przy- 
romnień, nawiązując do wydarzeń z2 marca 
1905, gdy wśród garści spiskoweów, z Piłsud- 
skim na czele, powzięty został zamiar stworze- 
nia wojska polskiego, wskazuje na Stanisława 
Wyspiańskiego, jako na podłoże, z którego po- 
wstała armia polska. Nówy "utwór p. t. „Na 
broń“, brzmiący w swej pierwszej części jak 
potężny hymn na cześć Polski — tego ..snu 
kości, rozsianych po okręgu. ziemi“, Polski sta- 
jacej się miezwyciężonem mocarstwem i na 
cześć czynów oręża poslkiego, przyniesie nie- 
wątpłiwie w dalszym ciągu poza swemi arty- 
stycznemi wartościami, cenny, źródłowy mate- 
ryał historyczny i literacki, wyjaśniający sto- 
sunek Wyspiańskiego do Piłsudskiego w zakre- 
sie idei tworzenia armii polskiej. 


NEKROLOGIA. - 


Ś.p. Mieczysław Rutkowski. rodim 
z Lublina, słuch. IV r. filozofii na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim, żołnierz Legii akademickiej, 
przeżywszy lat 24, zmarł w Stanisławowie dnia 
14 marca b. r. jako jeniec ukraiński. Do niewoli 
dostał się ciężko ranny podczas marcowej 0- 
ienzywy ukraińskiej po rozbiciu pociągu pan- 
cernego „ Wściekły”, do którego załogi nale- 
żal. Po orwobodzeniu Stanisławowa rodzina 
sprowadziła zwłcki do Lublina, gdzie odbył się 
pogrzeb dnia 16 czerwca. Ś. p. Mieczysław na- 
leżał do najwytitniejszych nczniów uniwersy« 
tetu krakowskiego, gdzie z niezwykłym zapa- 
łem oddawał się umiłowanym przez siebie stu- 
dyom nad dziejami ojezystemi. Toteż mimo 
młodego wieku osiągnał bardzo poważne rezul- 
taty i rokował Świetne nadzieje, jako praco- 
wnik na polu historyi Polski. Pozostawił po 
sobie dzieło, bez którego żaden badacz dzie- 
jów nie będzie się mógł się obejść, a manowi- 
cie wykonał skorowidz prac, zamieszczonych 
w 30 rocznikach „Kwartalnika historycznego“. 
Praca ta żmadna i wymagająca znacznej wie- 
dzy historycznej. pochłonęła mu blisko dwa la- 
ta czasu. Rękopis złożył do rąk prof. Finkla 
we Lwowie; ukazanie sie jego jednak w druku 
nie było ma jut, niestety, danem doczekać. Ko- 
cha? sławę Ojczyzny, z miłością synowską, 
wierną i troskliwą zazierał do jej dziejów i 
stroił ją w płaszcz umiłowania. Kochał tę zie- 
mię krzyżów mogilnych, gdzie zda się się każ- 
da grudka przesiąknięta jest łzami i krwią 
a gdy przyszła potrzeba, by bronić jej własne- 
mi piersiami, gdy w dniach listopadowych u. r. 
rozległo się ze Lwowa i z całej czerwono-mskiej 
ziemi wołanie o ratunek, é. p. Mieczysław nie 
zawahał się ani chwili, poszedł do szeregów 
żołnierskich, trwał na stanowisku przez 4 mie- 
siące, aż padł w jej obronie, Niech mu więc ona 
lekką będzie, niech śni w niej o Połsce, którą 
tak ukochał xa życia. 


| zpęgtuar miejskiego teatru powszechieze 
Peniedziałek: „Córka pani Angot“. 
Wtorek: „Oj, mężczyźni, mężczyżni!!* 


BRADESŁANE. 

I ZWYCZ. WALNE ZGROMADZENIE 
ZWIĄZKU KREDYT. SPÓŁEK RĘKODZIEL 
Stow. zarej. z ogr. por. we Lwowie 
odbędzie się 
w Krakowie, wsali Izby rękodztelniczej (ulica 
Adrz. Potockiego 8) d, 14 lipca b. r. o g. 4 popol 
Porządek obrad: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal. 


| nego Zgromadzenia: 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności f ra- 
chunków za r. 1918; 

8. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli; 

4. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bi- 
Jansu za r. 1918; udzielenie Dyrckcyi pokwito- 
wania i rozdział czystego zysku; 

5. Wybór 5, wzgłędnie 6 członków Rady 
Nadzorczej; 

6. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 2 zastęn. 

W; 

4. Wnioski samoistne. 

W Krakowie, dnia 29 czerwca 1919. 

Rada Nadzorcza. 


— To pod Łuckiem, gdyśmy kryli od- 
wrót. Granat przeleciał mi gdzieś koło bi- 
<cepsu, wywrócił i rzucił na ziemię. Gdym 
przyszedł do siebie, ziławało mi się, że mi 
rękę urwała... 

Podczas, gdy mówił, pnzygłądał mu się 
dziadek Stefei. założywszy czarno opuawne 
binokle. 1 

— Ładna beeiva! — pomyslal. 

Leon Pałecki miał glowe nie za małą 
do olłktzwymiego korpusu i rozłożystych 
barków. Twarz z gółuniku tych, jakie się 
widzi na ongielszich widokówkiach. Przeora- 
mo gramy wysokie czoło pod kasztanowa: 
tym lekko falistym włosem, bystry wzrok, 
Trosty nos, wąskie, czasem mieco popardli 
wie, zawsze poważnie ułożone usta, wyda- 
tna, gładko wygolona broda z wyraźną beu- 
zóą. Gdy zdjał rękawiczki zdzówił się rote 
mistrz, że „ekonom“ książęcy ma białe, dłu- 
gie i starannie utrzymane ręce. Sendetzny 
połec zdobił pierścień. Sygnet? — wątpił 
Ignacy. Pał., Pałkowscy, to przecież nie 
szlachta. Zapewne gładki kamień w obrącwce. 

Lukasz (pozostał w szarym, nieco podni- 
szeozmym kubraku, okazując tem lekcewa- 
żemie „rzońcy) wniósł tacę z dwoma filiżan- 
kami herbaty, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


_Nskładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. x ograniczoną odpowiedziaknością. == Redaktor odpowiedzialny į naczelny Roman Woyczyński, == Drukarnia „Głosy Narodu“ w Krakowie pod zarządem R. Ferka. - 


